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Z PRAKTYKI SĄDOW EJ 

Z naczenie dow od ow e p isem n ych  dek laracji p rzed m ałżeń sk ich
(De chartulis praem atrim onialibus)

W yrok św. R oty  z dn ia  26. 4. 1963 cor. S abattan i podaje instruktyw ne 
zasady dotyczące naszego zagadnienia.

Pisem na deklaracja przedm ałżeńska, złożona n a  przechow anie u notariusza, 
m a znaczenie dokum entu pryw atnego, podobnie jak  w łasnoręcznie spisany 
testam ent, złożony u notariusza. Jedyn ie  fakt złożenia danego dokum entu  u  no­
tariusza jest faktem  stw ierdzonym , natom iast treść dokum entu  nie jest objęta 
stwierdzeniem  notarialnym  swej wiarogodności. W  takim  w ypadku tego ro­
dzaju  dokum ent nie m a tej samej wartości, k tóra np. przysługuje zapisowi 
chrztu  św., s. małżeństwa, zgonu, znajdujące się w regestach K urii lub parafii.

Pisem ne deklaracje (chartu lae praem atrim oniales) spisane przed zaw arciem  
s. m ałżeństw a w tym  celu, by spowodować jego nieważność, zaliczyć należy 
do zeznań pozasądow ych (confessiones extraiudiciales), których znaczenie 
przewyższać m oże w artość środka dowodowego pomocniczego (adm iniculum  
probation is).

Tego rodzaju  deklarację pojm ować należy nie w sensie praw niczym , lecz 
m oralnym , t. zn., że w danym  razie uznaje się pewien akt, który został speł­
niony, lecz w sposób niedozwolony (illicite patratus).

Co do s i ł y  d o w o d o w e j  pisemnej deklaracji przedm ałżeńskiej n a ­
leży w ziąć pod uw agę następujące względy:

a) Jeśli co do czasu spisania jej przed zaw arciem  s. m ałżeństwa i co do jej 
autentyczności nie zachodzi żadna  wątpliwość i jeżeli złożona została u  n o ta riu ­
sza cywilnego lub  w innym  publicznym  urzędzie, upraw nionym  do przecho­
w yw ania dokum entów , w tedy co do jej istnienia nie m a żadnego zastrzeżenia. 
Jeśli złożoną została u  osoby pryw atnej, rzecz zależy od wiarogodności danej 
osoby.

Presum ow ać należy, że im  więcej czas zredagow ania tej deklaracji zbliżony 
jest do term inu  zaw arcia ślubu, tym  więcej w danym  razie przeniknęła in tencja 
sym ulow ania konsens danego osobnika. Skoro stw ierdzoną została au ten ­
tyczność pisemnej deklaracji oraz okoliczność dotycząca term inu  jej spisania, 
w inno dochodzenie dotyczyć zagadnienia, czy treść deklaracji odpow iada 
postanowionym  zam iarom .

b) Dalszym  w arunkiem  to okoliczność, by au to r deklaracji w iedział i m iał
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świadomość co do treści w danej deklaracji. Jeśli deklaracja była sporządzona 
niepow ażnie (per iocum ), lub jeśli ją  sporządził ktoś z grona przyjaciół bez 
należytego zastanow ienia, w tedy nie m a ona żadnego znaczenia.

Przyjąć należy, że in tencja dopuszczenia się sym ulacji tym  więcej wniknęła 
w umysł au to ra  deklaracji, im  więcej m a ona cechę osobistą, a  nie jest p rzejęta 
z jakiego form ularza ; a więc sam a redakcja dokum entu  n a  to  wskazuje. M niej­
sze znaczenie m a deklaracja praw ie anonim ow a, czyli sztywna i sucha (im ­
m ota e t fixa), ew antualnie w ypisana z jakiego czasopisma. Większe znaczenie 
m a deklaracja, m ająca ścisły związek z konkretnym  stanem  faktycznym  sprawy.

c) T akże istotnym  w arunkiem  m ającym  znaczenie dla wartości wspomnianej 
deklaracji to okoliczność, że cel który przyświecał danem u osobnikowi, gdy 
sporządzał deklarację, nie może być inny od samej deklaracji. Jeśli więc np. 
sym ulacja m iała za przedm iot wykluczenie potom stw a z obawy, by potom stwo 
nie rodziło się upośledzone, natenczas nie m a sprzeczności, jeśli celem sporzą­
dzenia deklaracji była możliwość udow odnienia tego wykluczenia.

d) C zw artym  postulatem  dla ustalenia wartości dowodowej w spomnianej 
deklaracji to zaistnienie okoliczności uzupełniających (elem enta com pletoria).

- I tak, jeśli chodzi o fakt sporządzania samej deklaracji (chartu lae), w ażnym  
jest względem, by byli świadkowie, którzy wiedzieli o intencji jej autora , by 
j ą  sporządzić, oraz o zadow oleniu nup tu rien ta , gdy ją  sporządził i zdeponow ał.

Jeśli chodzi o treść sym ulacji zaw artej w deklaracji, doniosła jest okoliczność, 
jeżeli są świadkowie, którzy od nup tu rien ta , gdy ow ą deklarację sporządził, 
otrzym ali zeznanie co do tej symulacji.

O tóż, jeśli powyższe cztery w arunki się urzeczywistnią, nie ulega w ątp li­
wości, że całkowity dowód m iał miejsce.

Jeśli jednak  w tej deklaracji znajdu ją  się rzeczy niezgodne z praw dą, siła 
jej dow odowa nieraz zostaje zm niejszona lub zniweczona. I tak, jeśli w dekla­
racji podany  jest fałszywy powód sym ulacji (causa sim ülandi falsa), zupełnie 
obcy i sprzeczny z in tencją nup tu rien ta , należy uznać tę deklarację jako  pozba­
w ioną wszelkiej wartości dowodowej. Lecz n a  odw rót, jeśli fałsz dotyczy okolicz­
ności tylko małego znaczenia np. pom inięto podać w deklaracji, iż strony 
zaw arły um ow ę (pactum ) co do rozerw ania s. małżeństwa, w tedy wartość 
jej dow odowa skutkiem tego nie doznaje uszczerbku.

Oczywiście, jeśli pisem na deklaracja jest bezprzedm iotow a (chartu la  inepta) 
i nie nadająca  się do przyjęcia jako  czynnik pom ocniczy przy w ytw orzeniu 
dow odu, w tedy dowód sym ulacji przeprow adza się na  podstawie zeznań świad­
ków. (S .R .R . Dec. 26. 4. 1963 cor. Sabattan i, M onit. Eccl. 1964 N r. 1/2 
s. 172 n).
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